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III Taganri^a radzą nad stcsnak!2n de PsIskB

Państwo 
a zagadnienia międzynarodowo.

Lwów, 5. listopada.
Zaprojektowana przez Wilsona), uchwalona w 

z ja d z ie  w Wersaiu Liga Narodów, oznacza zwrot­
ny punkt w dz ejach polityki międzynarodowej. 
Ligi* Narodów ma- pi zynajmniej w  teoryi rozto­
czyć kontrolę i opiekę nad mocarstwami, i wogóle 
państwami, a więc regulować niejako politykę 
m edzynarodową w całym świecie, zastępując do 
pewnego -stopnia dyplomacyę.

Mówimy z umysłu, do pewnego stopnia. N‘c- 
pewne są bowiem jeszcze bardzo najbliższe na­
wet losy Ligi Narodów, z czego sobie doskonale 
zda:a sprawę jej tw órcy, skpro między Francya 
i AngHą z.jednej strony a Stanami Zjednoczonym’ 
z drugiej został zawai ty specyalny traktat, zo­
bowiązujący Angję i Stamy Zjednoczone do dania 
Francy! yjSłfri;a-rfowej pomocy na wypadek.
Jeżeliby Francya pcuiown e została napadniętą czy 
zaczep 3na przez Niemcy.

Projekt Ligi Narodów I ten asekurujący Fran­
cy ę dodatkowy traktat wersalski wzięte razem 
tw orzą dowód, że naw et na:potężatejsze państwo 
na świecie czuje się zosubna za słabe, by sprostać 
zadań om polityki wszechświatowej, by sprostać 
przeróżnym .niebezpieczeństwem ' wynikają-ym  
z ryw alizacyi gosnodarczej, militarnej i polity­
cznej.

Właściwie było już tajk przed w ojną. Mocar­
stw a I Danstwa. czy to grupujące się u boku An­
glii, czy też u boku Niemiec nie czaiły się oddaw- 
na na siłach utrzymania się, do obrony czy też na­
paści o własnych siłach, na podstawach własnej 
dvn!omacyi, w łasnej siły m litam e j i finansowej. 
Musimy szukać sprzymierzeńców, i naw et Anglia 
wyjść nvus:ała ze swei dawniejszej splendid Iso- 
.'ation, s 7u'-a/' przyjaciół, co zawdzięczała inieya- 
tywie króla Edwarda.

Wibdomem zaś jesf otrólnie, że charakter ta- 
kiegó np. przvmierza, jak Francyi. Rosyi 1 Anglii, 
a zwłaszcza Niemiec i Austryi, był bardzo zacie­
śniony i zostawiał oddzielnym państwom bardzo 
mało swobody ruchów. B vły  to analogicznie do 
zjawisk w dziedzinie przemysłu, wielkie trusty 
m iędzypaństwowe, rozporządzające się prawie 

dowofcie rsp ;facyam i i interesami poszczególnych 
paTisfcw. W  cia.au wolny Austrya np. dostała się w 
fcka zależność od Niemiec, że każda jej dążność

W  T a g a n r o g u  r a d s ą  n a d  u s t a n i  s t o s t i h R o w  % P s i l s K ą !
Wiedeń, 5. listopada. Polski. W niedługim czasie spodzleware Jest bo 

(Telef.) (u). Z Odessy donoszą: W sztabie ge- wiem zetknięcie się obu armii i dlatego koniecznew 
neralnym Denialna w  Tag ©rogu odbywają się o- jest ustalenie stosunków, 
becni s narady w sprawie stosunku Deniki ja do

Denikin chce (?) dobrego pożycia z Polską,
a nawet uregulowan a sprawy Wołynia i Galicy!?

Przeszkadza mu w t e n  ty lko zaw ieszen ie broni m=ę Izy P >lsk% a P atlu rąt
Wiedeń, 5 Iistopaaa.

(Telef.) (u) Z Taganrogu donoszą: W rządzie 
południuwo-r°sylsk.m panu}° niezadowolenie z po­
wodu udzielania przez Polaków pcmocy (?) Pe- 
tjurze. Armia ochotnicza tue chce (?) wysta.pić 
wrogo przeć<V armii polskiej, ale rząd p°lski nie 
powinien dopuśc.ć do tego, by w czasie prowa­
dzenia rokowań oficerów e  p°iscy (?) kierowali 
(?) operacyami (?) na froncie przeciw nam zwró­
conym. Polsku do?tarczają(' (?) amuncyi, broni 
1 odzieży workom Petiury. staje siię naszjm wt<>« 
giem. My życzymy (?) sobie dobrego (?) pożycia 
z Polską i uregulowania (ale jalk? Red.) w danym 
razie sprawy Wołynia i Galicyi wschodniej.

(Jaskraw ą tendencyjność powyższej informacja, 
pochodzącej z głównej siedź by rządu Danikina,
jest aż n adto widoczna. Deniim  w sojuszu, o któ­
rym  m arzą tak uparcie pewne koła polityczne u 
nas, już dziś otwiera sobie drogę do łamania 
wszeik ch zobowiązań i umów, przerzucając z gó­
ry wszejkl ciężar i wszelką odpowiedzialność na 
podstawie uro'ottych, a naw et wręcz wyssanych 
z palca wiadomości na kierujące sfery p*>isliie. 
Mo żeby to zechcieli rozważyć „Denikińcy poi- 
3cy“ ? — Przyp. R ed)

Ukr ińcy protestują przeciw gwałtom Denikina!
Domagają się również opróżnienia obszarów przez niego zajętych.

Wiedeń, 5 listopada. 
(Telef.) (O.) Z Kamieńca Podolskiego dono­

szą, że Ukraińcy wydali do koąucyi i co całego

dzlainym Denikina za krew przelaną i protestują 
przeć’wko gwałtom, popełnianym przez jego woj­
ska. Prokfąmacya domagja się opróżnienia (>bsza-

świata pr°klamacyę, w której czynią odpow ie- rów ukraińskich, zajętych przez wojska Denikina.

AMERYKAŃSCY UKRAIŃCY PROTESTU U .
Wiedeń, 5. listopada. 

(Telef). (u). Z Hagi donoszą: W  Amsryce wy-

proteście amerykańskich Ukraińców, wniesionym 
na kongresie przeciw deportrcyi (?) ukraińskich 
duchownych w Galicy} wschodnie i przeciw inler-

cbodząca ukraińska gazeta „Swoboda*1 donosi o .nowaniu działaczy politycznych pitzez Polaków.

Z^cląt^ walkg z UkraSńcarri niB us ają!
■Wiedeń. 5 listopada. 

(Telef.) (u) W edług <|on;es'eń z Odessy na 
froncie ukraińskin: trwają zacięte walki. Ukraińcy

zgromadzili znaczne siły w  okolcy Bracławia i 
Tuiczyną, zdoiali jednak odnieść tylko lokalne su­
kcesy.

*L/n łsiy uąy ua atr ij.



8tr. 3 ,GAZETA WIECZORNA",

Śq samodzlelnezo zupełnie krokti trozlla jej na- nad możliwościami, jaki© kiryje dla Polski rozwi-
ryehmiastową zgubą 1 zatratą  własnej państwo­
wości na rzecz Niemiec. Zginęła rzeczywiście, nie 
będąc w stanie wydobyć się z kleszcz przymierza 
z  (Niemcami. 'Podobne zjawiska, ohoć nie w tym 
łtoptru obserwujemy w świecie dawniejszej koa- 
Ucyi, zależność już nie tylko Włoch, ale nawet 
francyi od świata anglosaskiego przebija nieje­
dnokrotnie z wielką siłą.

Sum a tych  zjawisk potwierdza tylko wypisa­
ne powyżej spostrzeżenie. Minął bezpowrotnie 
czas chodzenia poszczególnych państw w poje­
dynkę, minął bezpowrotnie czas wysiłków indy­
widualnych talentów Cavoura czy Bismarka, za­
pewniających swą zręcznością i pomysłowością 
bezpieczne i ochronne sterow anie naw ą państwa.

O d tych dalszych przykładów  przejdźmy do 
bliższych. Znajdziemy dw a typowe. OD groźne 
nam zaw sze Niemcy, potężne zawsze w porów na­
niu z  namk państwo 6u-milionowe szuka właści­
wie go już ma, sprzym ierzeńca w Rosyi, i chce go 
utrzym ać, zawładnąć nim w tej lub inne; formie, 
z* każdą cenę.

Dnnri przykład — stanowią Czesi. Zbudowali 
państwo blizko 15-miIionowe. M ew y o tern nie­
ma, (by państw o to samo przez się mfeło warunki 
rozwoju, naw et w oparciu o potężne koallcyę za 
ohodnich m ocarstw . Jedni przypuszczają, 2e Cze­
si są powołań' do odbudowania w zmienionej 
naturalnie formie starej Austryi. Inni twierdzą, 
może z większa dozą prawdopodobieństwa, że do 
tego nie dojdzie, ale Że Czesi na każay sposób, z 

jakiemś sąsiediniem państwem muszą wejść w  
ściślejszy związek. Może niem będą W ęgry, — 
choć to mało prawdopodobne, ale kto w e. czy 
tifew nie będzie niemiecka Austrya. Tw arde bo­
wiem zewnętrzne warunki prowadzą często w 

poliryoe do łączenia się i to ścisłego, najzacię­
tszych do niedawna wrogów.

Jednem słowem tzolacya jakiegokolwiek pań­
stw a ®a przyszłość w ydaje się mesłychamie m a­
ło .prawdopodobna, choćby to  państw o było naj-

nięcie zasady federacyiności do godności zasady. 
Zapytajmy, co na to mówią przedewszystkiein 
dzieje Polski? J. B.

Rada naczelna
orgamzacyi ziemiańskich.

Lwów, 5 listopada.
(Sp.) W  Warszawie ukonstytuowała się dnia 

23-go października Rada naczelna orgamzacyi zie­
miańskich, do które] przystąpiły następujące in- 
stytucye:

1) Związak ziemian w W arszawie, 2) cen­
tralne Tow. gospodarcze w Poznaniu, 3) Związek 
ziemian w Poznaniu, 4} Zjednoczenie producentów 
rolnych w Poznaniu, 5) Zjedncozenie ziemian w  
Krakowie i ó) Zjednoczenie z.emian w e Lwowie.

Pada naczelna powstała jako centralna orga- 
nizacya, powołana do obrony i przedstawiania in-' 
teresów gospodarczych ziemlaństwa wobec rzą­
du, ciał prawodawczych państwu i wogóle na z 2-  
wnąt'. z, do kierowania i uzgadniam* akcyi obron­
nej interesów zawodowych ziemian na obszarze 
państwa, do zapoczątkowania, kierowania i wy- 
konywąw^ prac. mających na celu gospodarcze i 
finansowe utrzymanie i rozwój średniej j większej 
własności ziemskiej.

je się jedno z najważniejszych dzieł k*nłerencyi 
•«> oyto na-,- %łkojoWoJ; M ©dzynaroóowa frtfanizacya Pracy

połężroejszem, chociażby było Anglią. Jako takie, A  t 0,d 30_ Daź( , ern„ka br< , WiŁ Diorw.

Międzynarodowa konfenneya
pracy w Waszyngtonie.

Lwów, 5 listopada.
(Sp.) W  Oh Wili, gdy kw estya robotnicza za­

ostrza się w sposób niebywały, gdy fala strajków 
przewala s ę z k rą  u d*> kraju, gdy 8-rńogodzinny 
dz.eń roboczy jest na porządku dziennym ciał 
prawodawczych świata, w W aszyngtonie realizu-

odbywa tam od 30. październka br- s.wą pierw­
szą Św iatową KonfeTencyę Pracy.

W  ścisłym związku ’ Ligą Narodów stwo­
rzyła ł  pnfereneya pokojową w Paryżu Między-, 
narodową O fgańzacyę Pracy. Gdy Liga Naro­
dów w  myśl Intfcncyi jej tw órców  ma być areo- 
ipaglem świata w sprawach pni tycznych, analogi­
czne rola w sprawach spt>łuc?nych, do których 
dziś w  pierwszym  rzędzie na’ezy kw estya robo­
tnicza, przypadnie w udżiałts Międizynapodoweji. 
OrganfżScy Pracy. Pićrrwsżrm krokiem do reftlir 
zacyi wspomnianej M >dzyna radowej Organizacyi 
P racy  Jest Zwołanie Konferencji P facy  do W a­
szyngtonu. Do Komitatu Organizacyjnego dla zw o­
łam a Końfereflcy Pracy, weszli dolegać5 Stanów 
Z5rdnoczOnych R eV i E ra.-cyl. Wielkiej Brytanii, 
Włi^c* jlfw n;i i Szwei’>pry‘,

Przedmiotem obra-d Ke^ferSrtcyl P racy  W W *- 
szjmgtiflińie mają być ra  sterujące sprawy; o^mio- 
godzimmy dzień pracy, czyli 4* godzinny tydz'elt

ako twór względnie izolowany, państwo, sam o w 
sobie, i sam o.dla Siebie, pędzie stanowiło Medtugó 
zupełny przeżytek. Nie w ystarczą nawet ścisłe 
przymierza , będą się tw orzyły związki państw o­
we o temdencyi do pew nej nowej nadbudowy pań­
stwowej, obejmującej dw a czy Więcej państw.

Jeśt to .proces niezwykle ciekawy. Oznacza on. 
że sam odiielnle stojące, czysto nawet narodowe 
państwo, jak Frsncya, W łochy, lub dzisiejsze nie­
mieckie, m a się ku 'przeszłości. Czeka je btekl 
źgóh, o  ile sobie, na podstawie trw alej wymiany 
świadcz iń 1 zobowiązań, nie zapewni Pomocy w  
złej i dobrej doli.

Na horyzoncie zarysow ują «ię zatem związki 
państwowe, jnko forma .pizyszłości, Jako forma, 
zapmnocą której obok Ligi Narodów państwa bę­
dą dtetefały i rozwijąły ślę, srarHąc się utrzymać 
dotychczasowy zakres działalności.

Trudno bawić się w proroctw a, szukając dla 
nich w zoiów  wyłącznie z przeszłości. Uhle tego 
odzaju, na jakiej by ły  zbudowaniee czy Auetró- 
W ęgry, czy nawet Szwecya i Norweg a, okazały 
6ię rzeczą nietrw ałą, która ń>e przetrzym a próby Co powiedział W ibon? — Obrady konferency] wpłynęły na psychikę prezydenta. — Ulemny 
ciężkich chwil Najprawdopodobniej u podstaw y wpfy y, nastrojów Paryża. — Pomoc am erykańska drugim po Marnie cudem. — Fala ekstazy rellgli-

.pracy, zapob-etfame strajkom, uregulowanie pra­
cy M>biet i dzieę., a wreszcie koniwencya berneń­
ska z r. 1906 w sprawie zakazu pracy nocnej ko­
biet w przedsiębiorstwach industryaiLiych. — Ko- 
n-ntet orgrniizacyjny wysłał przed Kongresem 
kwestyoinaryusz w sprawach, mających być 
j.rzedm otem K-omgreeu, do 45 państw. Tą drogą 
Kongres będzie w posiadaniu sprawozdań o stania 
spraw obecnym, o polityce, prawadizontj przez 
państwa i urobi sobie reż dzięki tym maiteryalom 
pogląd na możliwość, względnie konieczność mię­
dzynarodowej aikcyi w  sprawach omówionych 
wyżej.. Komitet organizacyjny nietyllko przedłoży 
Kongresowi sprawozdanie państw, lecz i projekty 
rezoiucyi. które w czasie przyjęć a  przez Kon­
gres stanowić będą podstawę międzynarodowego 
ustaw odaw stw a robotniczego.

Skład Śwnttowego Kongresu Pracy, który 
ma być coroczne zwoływany, jest następu ący: 
Każde 7 państw, które podpisało odi.iośną kun. 
wencyę lub do Mej przystąpi, w y s ila  dwóch re- 
.prezentantów rządu, dalej jednego rcpreizeatrnta 
pracodawców i Jednego robotników. Każdy de­
legat tna prawo przybycia w  asystencyi dwóch 
f^ęłiowych raJlców, przyczem wśród nich znaleźć 
<slę winna i jedna kobieta, jakjo akispertka w spra­
wach, dotyczących p racy  kobiet.

Spraw a delegatów w ywołała już poważną- 
dyskusyę międzynarodową. Dopuszczenie bow e n  
<1 degatów  Niemiec j Nirm. Austryil do Kongresu 
źafeżef rn-nło. w myśl traktatu, od odnośnej u- 
chwaty Kongresu, Komitet organizacyjny o- 
s ł wobec tego delegatów tych .państw z feastiźe- 
żeniem, iż dr-puszozeni będą do obr.ad jedynie ij* 
y  ypadek przyjęcia ich Przez Kórtjbreis. Wobec ta­
kich warunków Niemcy postanowiły nie w ysyłać 
swych de’egatów. Sprawą tą Zajęło s ? biuro Mrę- 
dizjmarodowego Związku syndykatów 1 uchwaliło 
we: iwać swych czloników do wzięcia udziału w 
obradach Kongresu uzasadniając swą decyzyę 
o^zym anem  zapewnieńem, że de1egaci Nemiec 
i N em. Austryi będą diopniszczeni do obrad Kon­
gresu. I rzeczywiście, jak donosi p e rw szy  urze- 
dowry komitmiicat ż obrad Konferencyi, przyjęto 71. 
prz&cdw I rezolticyę, dopuszczającą Nlęmców i Au- 
'Słryakow do obrad' Konferencyi.-

Delcgacl polscy w Iczbie ośmiu wyjećha^' 
również ra Kongres. Obrady w sejrńe wa-rszaw- 
■fipm na temat ośm'’og,nd,zfnnego dmi pracy zosta­
ły odroczone aż do naieLścia wiadomości o  od­
nośnych uchwałach Kongresu P racy  w W a s z y g -  
fońe .

Świat oczakuje w yh!'Vów obrad Kongresu 
Praicy w W a,tzyrg ton ;e z wieW em zainteresowa­
nym  Uchwały tego Kongresu mogą w yw rzeć 
wdelkl vm ływ  na razwó.i kwęstyi robntn'Cze5. le-

odpowiadiajacemi duchowr czasu uchwałami 
oopchną sprawę robotnicza m  zdrowe torv e^vo- 
tfrry^nej pc’Vłvk! postępowej i w  t^n sposób ooa- 
rrliżnją dzla'ła’nd^ć mn^symafistów. pragnących 
(■ypA>rA gruzach dziwie'szego pst-ołu społecz­
nego budować now y organizm Społeczny.

U  ź r ó d e ł  c h o r o b y  p r e z  W i l s o n a ,

nowych zw‘i?.zkćw państwowych sijAnCZną w pierw, 
szym rzędzie długotrw ałe przymierza, jednak o 
chąrajkttrze n e tylko polityczno-dypiomatycznynl 
i (po,lityczn(5-gospodairczj,m, ale także polityczno* 
ustrojowym.

Zagadniciiie to posiada szczególną doniosłość, 
ędy idizie o Polskę. M yśmy bowiem fuż w przesz­
łości wykształcili w łaśnie formę związku—unii

neJ. — Pierwsze spotkanie Wilsona z Lloyd Geoigem i Clemenceau. — Bez złudzeń.
gruzy Ideologia Wilsona. — Nastrpstwa choroby.

(Koresp. wlastla ..Gażety Wieczortncj'1).

P adała w

Paryż. 22 października. 
Na jednćm z posiejzeń Rady Najwyższej, sza­

m ocąc Się z trudnościami bez wyjęcia i przytłoczo­
ny groźbą zerwania konferencyi, prezydent W[!-

Polski z Litwą, jako podstawę nasZogo tmocar- jsón zawołał w przystęp,e rozpaczy; 
stwowego i m iędzynarodow igo stanowtskai. Ale — Jóźell nikt z bas nie zwaryuje w toku tych 
nietyiko przeszłość, także i teraźniejszość mówi obrad, będzie to Istny eudl 
r.am głośno i dobitnie, że Polska ukonstyiPon>'ana, Jęk ten w yrw ał się z pierś' prezy lenta pód- 
wyfączłiie na zasadzie własnej nairadowo-teryto- Cż&S namiętny oh debat w toskich, kiedy to p. 
iryalnej, czy tez o  bezwzględnej przewadze naTO- Orlawdo porwał się z  miejsca i kiepską swoją frar.- 
dowej na zakreśłonem teirytoryum będzie miała ©uszozyzną 2awołał:
tak ciężkie Zctdamia zewnętrzne, że samo oparcie 
się o koałicyę, nie zapewni Jej bezpieczeństwa, nie 
mówiąc o widoczne! niemożliwości jedmostronnel 

aleźności od koalicji, co. oznaczałoby stosunek nie 
przymierza t nie przyjaźni, ale niewoli.

Skor0 Rada flie chće Powziąć decyzji w 
Sprawie Ftumy, tedy Simo iocnm rzymskie zade­
cyduje o łosie naszego pórtu! Au revo|rl

WiCson był głęboko doiźnięty i o o ń b ^ ie  ura­
żony rjm  tragicznym okrzykiem rozpalonego dó

Otóż i 7. tego względu należy się zastanowić biała rzymianina.

Lecz wogóle cala komfereneya pokojowa, długi 
pobyt w .oiencrwującyim Paryżu, .niywy,powiedzia­
ne unudności w rozwiązj^waciu błahych nawet 
ikwostyl, ciągłe spory i nadludzkie wysiłki, aby 
nie domiścić dc rozbicia korrfcrencyi, wszystko to 
nie miagło nie wpłynąć na pśychłkę prezydenta, 
nie mogło nie wstrząsnąć nią do głębia

Leo?, żeby lc/pls] jeszcze zrozumieć fatalny 
Wpływ ParJ'ża na Wilsona, r.aKży sobie uprzyto­
mnić okoliczności, w  jakich prtzybył do Europy i 
■ma/mfestacye, jakifcipi 8° witano.

W ystarczy, jeżeli powiem, że lud nocairł obo­
zował na ulicach, byle tylko ujrzeć twarz, jak go 
nazywano, Zbawcy (,.le Sauyeur"), i że widttiaw i 
w nim jakby zesłańca Bodego. Ludzie religijni od- 
czytywali psalmy I klękali w chwili, gdy powoź 
prezydencki przed -  « i  przejeżdżał. Na ^ at scep-
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tycy i wykształceni -racyonaliści wid'z:eli w  Wil­
sonie 'przejaw wyższej 'S.ły i niejako symbol, ży­
w e ucieleśnienie praw a i sprawiedliwości na ".iemi.

/Bez pomocy Ameryki Francya nie wygrałaby 
wojny; zaś pomoc amerykańską — zwłas-zcza jej 
rozmach i s.łę — (uważano za drugi po Marnie 
cud, uważano za zjawisko wyjątkowe, którego 
prezydent Wilson był niejako apostołem. Zresztą 
wszystkie posłania (messa/ges) W ilsona noszą w 
sobie zarodek apostolstwa i redagowanie są w 
stylu faktycznie niepowszednim. Słowom ; gdy 
Wilson wysiadł na ląd europejski, lala ekstazy re­
ligijnej przebiegła kontynent.

W  takich okolic znoś ci ach przybył oni do P a­
ryża, a sposób w jaki go powitano przekonał go o- 
statecznie, że ,.zes>zedł“ na lad europejski, iako 
głosicie! nowej ewangelii, mający specyalną mi­
sy? do przeprowadzenia.

Tymczasem już pierwsze spotkanie z Lloyd 
Georgem 1 Clemenceau podziałało na prezydenta 
jak uderzenie miotem w skroń!

Podczas historycznego spotkania tego, p ierw ­
szy zabrał głos W ilson:

— Panowie. —  rzekł — w szyscy m am y jeden 
cel, jedno życzenie i jedno zadame do spełnienia: 
zaprowadzić poKÓj i 'sprawiedliwość na ziemi. Za­
cznijmy rozmawiać, a przekonamy się wzajemnie, 
że celu tego (dopiąć n:e jest tak trudno i że Liga 
Narodów będzie etapem n a  tej drodze. Może ja pa 
nów przekonam, może panowie mnie przekonają, 
k c z  zacznijmy rozmawiać, gdyż pokój sprawiedli­
w y  musi jaik najrychlej zapanować na ziemi.

Na słowa te Pierwszy odpowiedzą? Cfemen- 
oeau, jak zwykle żywo, raczej rubasznie:

— Ani ja pana nie przekonam, ani mnie pan nie 
przekona! Bez złudzeń! Ale gadać zaw sze mo­
żemy. ------

W reszcie zabrał głos Lloyd Geonge, zw raca­
jąc się głównie do Wilsona. Mówił aksamitnym 
głosem, pełen słodyczy, gotów do wszelkich ts- 
stępstw  i zgody.

— Panie prezydencie — zaw ołał — Ja jestem w 
zupełnej z panem zgodzie. Mnie już pan przeko­
nał! Na wszystkie pańskie punkty się piszę, z gó­
ry wszystko akceptuje, ale tylko w  szczegółach, 
w drobnych szczegółach pozwolę sob'e nastaw ać 
na pew ne zastrzeżenia i modyfikacye. N. p. w  spra­
wne Gdańska zaproponuję pairę drobnych, drobniu­
tkich zmian, leżących zresztą w interesie Polski 
samej. Lecz w  ogólnych zarysach aprobuję cały 
rrogra-m pański. Możemy rozmawiać.

Wtajemniczeni mówią, że już po tej rozmowie, 
po pferwszem tem spotkaniu Wilson nie spał całą 
ooc, a nazajutrz miał silną migrenę.

ARTUR ĆWIKOWSKI.

M I A S T O .
Miłością gorzką, szaloną i złą 
ćkuty, o m i.sto, jestem z duszą twą:

Jhoć mi cud św iata twój przesłania pył,
Choć ssiesz jak wampir krew  serdecznych żył;

Chociaż przepalasz mnie gorącym tchem 
I dzień w dzień na trud budzisz nasiero swcm :

Chociaż zabrałoś w swój okrutny pien 
.<ażde me czucie, k^żdy w łasny sen; —

Nie umiem klątw y przełamać... i trwam  
Słysząc, jak Wolność śpiewa u twych bram,

Wiedząc, że gdzieś tam, po rozstaja ''1, dróg 
kV błękitnych w iatrach chodzi szczęścia bóg

I tym, co mogą ku niemu się wznieść,
Odsłania-, życia najprawdziwszą treść.

Miłością gorzką, szaloną i złą 
ckuty, o miasto, jestem z duszą twą*

r-’rzez serce moje, pieniąc się 1 w rąc,
^tyną szaleństwa wszystkich twoich żądz;

Każdy, najskrytszy naw et m ózgu phr 
lv zeniknąl naw skróś twoich myśli czad;

Powszechnie wiadomo, jaki charakter nosiły 
późniejsze obraidy. Na każdym kroku, w  każdej 
sprawie piętrzyły się straszliwe trudności. Cle­
menceau by? bardzo surowy dla Niemców, co nie 
.zawsze harmonizowało z apostolstwem Wilsona; 
.Drobniutkie poprawki" Lloyd George‘a  przew ró­

ciły do góry nogami cały gmach korcoepcyi Wil­
sonowskiej. I tak potrochu, powoli, padała w  gru­
zy ideologia, nad k tó rą pracował prezydent życie 
całe  1 która w jego w yobraźni była już ma ukoń­
czeniu.

Prezydent wreszcie uciekł z  Paryża, już po­
ważnie dotknięty, 'poważnie zagrożony na zdro­
wiu.

Gdy przybył do W aszyngtonu sipotkał się o- 
czy w oczy z nową waiką, z zawziętą, nieubłaga­
ną kam paPą republikanów, grożącą zerwaniem 
te go wszystkiego, oo z taikr-m mozołem udało się 
Wilsonowi uratować w  Paryżu. Prezydent rozpo­
czął w całych Stanach Zjednoczonych .propagandę 
w  obronie Ligi Narodów, i -propaganda ta ostate­
cznie zwaliła go z nóg. Z głosiciela w yższej idei, 
z posłanoika mającego zrealizować now y porzą­
dek rzeczy na ziemi — nie zostało nic, -prócz 
wspomnień z klęczącego ludu i odczytyw anych 
przezeń psalmów na pfaeu kościoła Sw. Magdale­
ny w Paryżu.

prezydent zapad? na chorobę tajemniczą, o 
której -mówi się bardzo wiele na Obu półkulach, 
ale której nikt nie śmie nazwać po imieniu, albo­
wiem nikt nie może przypuścić na  chwilę, żeby 
Wilson dostał pomieszania zmysłów.

Depesze z W aszyngtonu są  .pełne kontuzyi, 
pełne tajemniczych alużyi i kontrad-ykcyi. Jeżeli 
niema bezpośredniego niebezpieczeństwa, k tóreby 
groziło życiu prezydenta, za to wezwanie do cho­
rego jednego z najgłośniejszych w  Stanach Zje- 
dnoczon. neu-rolngów dało powód do fantastycz­
nych hypotez. Jedno nawet pismo wręcz zakomu­
nikowało: ,.Le pr^sident est attełnt de demeflee 
furieuse“. Może jest w tem dużo- imaginacyi ludo­
wej, może zakrawa to na burnbug amerykański, 
ale zdaje się nie ulegać wątpliwości, że prezydent 
zapadł na ciężką depresyę nerwową, która Jakoby 
już pociągnęła za sóbą paraliż twarzy. Choroba się 
nie polepsza, prezydent cierpi na -bezsenność i ma 
wciąż przed oczyma straszliwe wiizye wojny. Co­
raz uparci ej mówią o kon/eczności znalezienia za­
stępcy prezydenta, któryby piastował urząd na 
czas choroby p. Wilsona, mającej, jak twierdzą 
biuletyny lekarskie, trw ać bardzo długo.

Z kolei należy się za-pyrać, jakie następstwa 
pociągnie za sobą wyjście Wilsona z Rady Naj­
wyższej?

Gorączka twoja — żarem moich w arg;
Twój znój codzienny — ciężarem mych bark;

[ moją dumą tw e wyniosłe sny...
Miasto! wszak jedno jestem — ja i ty!

Były chwile, gdy otru ty  żarem 
Trucizn, które sączyły tw e miody, 
Zatęskniłem za wolnym bezmiarem,
Za błękitną przestrzenią swobody...

Uciekałem daleko, daleko,
Jak pt-k, co się wyzwolił z uwięzi,
Znaleźć radość nad cichą gdzieś rzeką,
Pod szumiącym -namiotem gałęzi...

Gór mnie wzniosłe osnuły marzenia,
W ichry boże tan nademną wiodły;
Na ścieżynę wielkiego milczenia 
Księżyc jak duch spoglądał p rzez  jodły...

Przychodziłem do ludzkich osiedli,
W  dymnej izbie siadałem na ławie 
Rozpytując, jako dnie swe wiedli,
Co o  ciężkiej bytu myślą spraw ie.

Czasem  była ciemność taka cicha,
Jakiej serce nie zazna człowiecze,
Ze słyszałem, ja t  ziemia oddycha,
Jak wieczności zdrój przez otchłań ciecze

I myślałem: CLo czas jest święty...
Otom mocą, otom prawdy dzwonem/;

C zyżby likwidowanie, rozwiązanie tej Rady? 
Zdaje się, że łak:, gdyż faktycznie Rada już nie 
istnieje. Oprócz Clemenceau zasiadają w niej oso­
bistości zupełnie ‘d-mg.j^zędne, a Lloyu Geo-ge po­
no pierw szy pragnął po-zbyć się krępujących go 
więzów Rady, więc jako zastępcę swego miano­
wał trzeciorzędnego zupełnie urzędnika Foreign 
Office‘u. P rzez nomin-acyę tę Rada straciła  resetę 
prestiżu.

Ustą-pienie z -niej 'Wilso-na nie da się oczyw i­
ście nikim zastąpić. Lecz d'zi'eło jego zostało bo­
daj dokonane i niemal ukończon. Pokój został ra­
tyfikowany przez trzy państwa, więc lada dzień 
uzyska moc prawną i wejdzie w  życie. Pozostaje 
Liga Narodów która ma przeciw  sobie nieubłaga­
ną olpozycyę Senatu amerykańskiego. Nie bawi a c 
się w proroctw a, woln-o wyrazić przekonanie op­
tymistyczne. mianowicie, że Senat ze  zmianami 
doizwolonemi i prawnie legałnemi statu t Ligi zarz- 
tyfikuje. W ten sposób gmach -wilsonowski uzyska 
dach i zaczn'e służyć swemu celowi.

Lecz mimo to, ustąpienie W ilsona z areny 
światowej jest niepowetowaną stratą dla ludzko­
ści, k tórej był on. jak powiada -pewien w ybitny 
pisarz szwajcarski, chlubą i ozdobą. W ilsona hi» 
story a się nic wyprze.

Stefan Aubac.

___________N a P l S t U M Ł ___________

Profesora - huchaUera
pos-ukuje renom  Zakład naukow y we Lwowie, do  pra ' 
k tyczneżo nau-zania  bucha!tery;. U rz ? d n :cy b a n  k o  W 
z wyższem w ykształceniem  handlow em  i najlepszemi re" 
fereneyami m ją pierw szeństw o. Zgłoszenia pisem ne d° 

A dm inist-aryi - o ’ .P ro feso r-bucha lte r" . J8497

Specyansta -horoj sKor i ;n i we.uryciuych
D r .  B E R G E R

17943 ulica Sykstuska I. 15.

D e n t y s t a  Dr. J A N  B R Z E S K I
ord. Lwów, A kadem icka 3, w yryw anie ząbów  bez bólu, 
korony, mostki, sztuczne reby  i Ł d. 17949

Zak ad dentys yczno-techniczny

D m u  ' d ,  A  ( r e d a  F r ł e t f a
Lwów, ul. M-kołaja 20 P rzy s tan ek  linii K. D.). 1666

Z A K Ł A D

D22 Antoniego Biumenfelda
Choroby skóry, włosów. Kosmetyka 

l a k a r s  *a. Choroby weneryczne.
Lwó*v, ul. K le m e n ty n y  T a ń sk ie j 1, obok hotel u Georga* a. 
Róntgen. Lampy kw arcow e D arsonwalizacya. Endosko :>ia.

D iatermia. 1704

Oto krzyż tęsknoty z bark -mych zdjęty,
Bym mógł wzlecieć nad życiem szalonem..

Poza doli i niedoli kołem
T eraz trw ać i poznaniem ogromnieć;
Teraz mi się zbratać z wszechżywiołem- 
ł zapomnieć, zappmnieć, zapomnieć!

A wtem  na myśl o wiecznej rozłące 
Z szałem, tru-dem i bólem żyw ota 
W stałoś nagle, o miasto świecące,
Jako majak z purpury i złota.

1 uczułem, że mnie sny tw e poją,
Zc się dusza rwie miłośnie — trwożna...
I pojąłem, że płonę krwią twoją 
I że uciec od ciebie nie możn-ai...

Kocham twych gmachów zimne, .nieme cegły 
Bo z prochu ziemi w nich myśl w ydźw ignicia; 
Uilce, co się w sto szlaków rozbiegły,
Bo po nich chodzi ludzka praca święta;

Kocham huk, co się wśród murów przewala 
I grzmi i wzywa i jęczy i śpiewa...
Kocham cię, kiedy ż :t -bruki rozpaia 
I kiedy dzwoni po ry-nnach ulewa;

Kocham twe lampy jaskraw e wśróo skweri 
I te w  zaułku, bledzi-utkie i chore;
Kocham twe skrawki 'błękitne eteru,
T w ą smutną łunę, która nocą gore;
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Ruch powstańczy na Ukrasrre I Kaukazie rośnie !
Wle^e^, 5 listopada. Na Jekateryiiosław »k ej linii feoleiowej po-

(Telef.) (u) Z  Hełstngforsu dionosizią: Fjnlaincłz- Iw stańcy wykaieild już drwa .pociągi, 
ka, pfrasa jSprm ujc na podstawie doniksień z  Mo-1 Cały północny Kaukaz objęty jest płomSenkm 
sflcwy O powstaniu na Ukrainie -w następu jący! pów l tantal wrjecfw JJemikioowi. Osrtaitnie wlado- 
śposób: — mości potwierdzali;*. poprzednia wieści o  zajęciu

Włościanie powstrzyma® cały dowóz żywno- prze* powstańców miasta Groźny i Derbent. W 
ści do Kijowa. i Baku powstańcy wypędzili wszystkich robotników

Koło Śzepjslinkl (?) zniszczyli drogę kolejowa, knależgcyab do organizacji rtiieńszewików i so- 
przyczem wykośeił się pociąg koW owy i okofo jcyaW temokiatów. Związek iroibotnicz.eij młodzieży 
100 żułreefnzy Di&ndkina zostało zabitych. pow adzi bardzo erorgiozmą propagam ię. W Baku

Na torze kolejowymi na IJtfĄ JBobryńska-Zna-1wybuchają Coraz to ©owe strajki na znak protestu 
nieuka walczą .partyzanci, a na stacyi Firudukle- 'przeciw  Denikinowi. 

liw ska napadały oddziały powstańcze już wielo­
krotnie. —

JAK GEN. WRANOEL WALCZY Z  RUCHEM 
POWSTAŃCZYM.

Wiedeń, 5. łistop Ma.
(Telef.) (u). Ze Sztokholmu donoszą na pod­

stawię informacja, nadchodzących z Moskwy, 
Mieszkańcy 'okolicy C trycyna niszczą ciągle połą­
czenia telegraficzne i telefoniczne rniji Cenikina. 
p en . W rangel zagroził rozstrzelaniem 10 rodzin 
ludności wiejskiej wsi okolicznych

KOALICYA STAWIA RUMUNII ULTIMATUM 
48-GGDZINNE.

W iedeń) 3. łistop 'da, 
(Telef.) (G). Z Paryża donoszą, ż© najwyższa 

ruda koalicyjna uchwaliła wystać do Rumunii no­
wa notę z wezwaniem ao opróżnienia Węgier W 
przeciągu 48 godzin. W razie odmowy en ten ta ze* 
Mosuje wobec Rumunii ostre represalia.

DENIKIN WYCOFUJE SIĘ Z POD WORONEŻA.
Wiedeń, 5. listopada.

(Telef j  (u). Z Moskwy donoszą iskrowo- Na 
oaszarze W oroneża wojska bolszewickie atakują 
gwałtownie. Pod Ich napirem musiał się Denikin 
wycofać o 40 wiorst pa zachód od Woroneża. Kor­
pus konny Budennego, .który zniszczył kozaków 
Mamontowa, walczy dalej zwycięsko.

BOLSZEWICY O SOBIE.
W.edbń, 5 listopada.

(Telef.) (u) Z M oskwy iskirowio donoszą: Ko­
mun kat armii bolszewickiej 'donosi o walkach na 
froncie Denikin a, co następuje;

N sprzyjacie! atakował bez skutku Itacyć 
Irpeń. Wojiska armii czerwonej prow adzą dalej 
ofenzywę. Zajmuje oma obecnie stanowiska 10 
w iorst na południe od Dtnitrowśka, 20 wiorst na 
południe od Kromy, 30 w iorst na połudm e od Or­
ła i dO w iorst na południe od Je1 ca.

O podjęcia ruchu towarowego i osobowego z Niemcami!
Obrady komisy? polsko-niemieckiej,

Oświęcim, 8 listopada.
'(Tetlóf.) (G.) W  dalszym dągo konferencji 

berlliiskłcli przybyła do O.tomuiica komisya pol- 
skomiejni^cfea celem omówienia zarnd, m  jakich 
mógłby być w najbliższej przyszłości podjęty ruch 
towarowy i osobowy z Niemcami. Jest uzasadnio-

P erlow ą cichość, czas prze-dśwlta siny,
Kiedy spisz jeszcze, nie czując swych oków; 
Ciemne, przeciągle bijące godziny,
Echo spóźnionych wśród kamienic kroków ;

Rozlew pieściwych złud — falę kabiecj. 
Upajający zgiełk barw, spojrzeń, śmiechów,
W  którym  wibrują, pachną, dźwięczą, świecą 
W szystkie łzy tęsknot, wszystkie ognie grzechów:

Kocham gwizd syren twych, turkot w arsztatów ,
Ten Malstroem, w którym  myśl llidzka przepada, 
Aby się wynieść jak pochodnia światów 
I tak zahuczeć, jak huczy zagłada;

Kocham zafechiydi twoich mieszkań mmkl. 
Gdzie na bcrtc-gach leżą blade dzieci.
'iw ych zwierciadlanych s ł lśmace uroki,
Gdy je kinkietów Złoty pył rozŚwićci;

Kocham przeszłości twej powiew w ym ow y, 
Twojego piękmai linie, barw y, dźwięk!,
Twoje płomienne na trvbunach mowy,
Twoje swawolne w szentanach piosenki;

Koohąm cię w  żądz twych szalonych pogoni 
W  uśmiechu ir.ocy twej 1 w meki zgrzycie,
W  tej pieśni, która strun 'ysiącem dzwoni,
Aby wyśpiewać ciemne ludzkie życie;

I kocham ciebie — za ma wieczna wiosnę;
Bo tu... w orwlc tw o im  i orm-oczach 
Ż y* me szczęście. jak nłomyle radnsme,
.Maleńkie szczęście o błękitnych oczacn..,

Miłością gorzką, SzaMttą i złą 
Skuty, o  miasto, jestem z duszą twą...

na nadzlteja, że ruch ton już w  dniach najbTźszych 
zostanie podjęty Jprzlf* Oś więc m. Sprawa ze 
względu na katastrofalny braik węgla .test dla nas 
wielkiej doniosłości, pomijając już okoliczność, żc 
na tej drodze będziemy mogli uzyskać połączeń e 
wprost z Poznaniem.

Katastrofa kolejowa 
Kod R3 jov/cem.

Lwów, 5. listopada.
Dnia L wó w—Rejowiec—Lublin— Watr sza wa, 

jest szczególnie nieszczęśliwą, gdyż od chwili u- 
ru elito in ter.j jej. tj. w  ciągu paru miesięcy zdarzył 
się tu już fizó&rg katastrof i wykolejeń. P rzyczy­
ną. wadliwa i nieodipo^wiadaja^ca spieszm-e/mu biego­
wi pociągów budowa tanu kolejowego, którago na­
syp przy opadach atmosferycznych rozmaka, po­
wodując wykolejenie.

Takiemu też wypadkowi ultegł pociąg nr. 7, 
k tóry  wczoraj zdążał z W arszaw y i rntal o  12 w 
poł. przybyć do Lwowa, a przybył w  nccy o 2 z 
minutami.

Jak się dowiadujemy 'Ze źródeł kolejowych, 
faktyczny stan wypadku przedstawia Się nastę­
pująco:

Przed Rejowcem od strony Lw owa tiajeihał 
wspomniany pociąg Nr. 7 idący z W arszaw y tutaj 
na pociąg pośpieszny, śip:eszący w  kierunku W ar­
szawy. W skutek zderztn a maszyna jednego z 
pociągów ! kilka wozów zostały rc strzaskane. 
W edług zeznań jednego z naocznych świadków, 
ofiarą katastrofy padli 1 konduktor, 1 funkcyoiia- 
ryusz pocztow y i t podróżny (żabci), prócz tego 
jedna osriba ma być cinżko ranną, a szereg lekko.

W ładze kolejowe powinny jalk mjen«rjgiczn!e! 
i 'dknajSjpiośżtile] zajęć się zanówno napraw ą toru. 
na któryim ni umai co kilka dni zdarzają się, Jeśli 
n ;e kata/strofy, to przynajmniej drobne wypadki 
obsuriecM sięi wowów Ikbteijowych, Jjtaik 'Pównteż 
zw 'ęvsze'niiem ipcrsonrlu S"użbowcgo w  pocią­
gach, którego szczupłość nie pozwela na odipowie- 
dmie pro^-adz.enie noc!ągiu, szczególniel ipnzy na­
szych ziużytycn i IkTpsko funkcyoniaijącyclh ma­
szynach.

MILION ROBOTNIKÓW STRAJKUJE,
W iedeń, 5. listopada.

(Telef.) (u). Z  Berlina donoszą: Strajk w Stan 
nach Zjednoczonych rozszerza słę coraz bardziej 
Z końcem bieżącego tygodnia staną prawie w szy­
stkie fabrvki, a ilość robotników wiepraoulącycb 
osiąga prawiB milion.

i r a k  b y ł  K o l e g ą  B e n e s z a ,

dlatpg zaproponował ipu 2C-milim 1W4 łapiwkę.
Praga, ft listopada.

(F'aT.) W sPf9We szefa sekcyi J raka doino- 
"zą p ism a, ie  Jirak jako profesor akiadernii harl- 
dlowej był kolegą Dra Benesza ; tylko w ten spo­
sób da się wytłum aczyć Okoliczność, że Jirak od­

ważył się zaproponować DróWi Beneszów 
20.000.000 K. za przeprowadzenie transakeyi cu­
krowej. Jirak i dyrektor Tuma znajdują się w wię­
zieniu sądu karnego.

PROCES PRZECIW WILHELMOWI ODBFUZlE gmin oświadczy! Bomar Law, że proces przeciw
SIE NfcODY/OLALwjE. byłemu cesarzowi Wilhelmowi odbędzie nie-

Włed^ń, 5. listopada. c.dwnłalnie w myśl uchwały koniereucyi poko-
(Telef.) (G). Z Lon-dynu donoszą: W Izbie lowej.

K r w a w e  s t a r c ia  n a  u! i r a c h  L o n d y m a l

W!©deń, S listopada. 
(Telef.) (u) Z Londynu dor.otszą; Z powo lu 

demonstracyi rfl,botn5ków przyszło do walkl 
ózy robotnloamł a policyą, wśród któie5 zginęło

W ładza zarządziła os re  ;ogoto<vie.
z obu stron włe!e osćb, a wiele ’e s t  rannych. W  
całym Londynie zarządzono pogotowie. Po u icuch 
miasta krążą silne patrole, rudi ® st^ł ogranicz0- 
ny.

Po zamknięciu numeru,
30-lecie pracy scenicznej. Dziś cbohódizJ 30-h- 

cic pracy sceniczne! artysta miejskiego teatru po 
wszechnego w Krakowie p. Eugeniusz Koszuf-sk:. 
Pan Koszutski pracował -najpierw w W arszawie, 
potem w teatrze miejskim we Lwowie, a ad 
dwóch iat zajęty jest na scome w Krakowie.

Goicśzałość radnych m, Krakowa. W czoraj 
odbyło się posiedzeń e Rady miejslkiej, które mię- 
dzw ironem! miało się zająć kilku waźnemi spra­

wami. Na posiećzcire to przybyło aż 45 radców 
m!e>sfeich, ma ogólną Iczbę 120, a do tego na zeb 'a- 
nie s ę tego „kompletu** potrzeba b y ło  ozokać aż 
półtorej godziny. Kilka dzienników tutejszych pię­
tnuje dziś tego rodzaju opieszałość radców miej­
skich,

W krakowskich szkołach średnich zawieszono 
naukę. J a b podaje „Nowa Reforma", z powodu 
braku węgla zawieszono dziś naukę w krakow- 

;skicn szikcach średnich na razie do końca bieżą- 
iodŚo tygodnia.



*r. riOAZCTA WlEC/lORNA“ S n , 5

Zewnętrzna polityka
Nismtec.

Jak  SI® NIEMCY CHCĄ WYPROSIĆ CD DLO- 
KADY?

Berlin, w listopadzie.
Minister spraw  zewnętrznych Herman M il­

ler, miał dłuższą rozmowę z red.’k'orem  „Ost- 
W estteleg:ia,>hu“, w której oświadczy!, co nastę­
puje w sprawie konfliktu we wschodniej polityce 
niemieckiej: Jeżeli rosyjska polityka ententy nie
sprowadzi nieprzewidzianych zawikfań na Europę 
wschodnią, możemy się spodziewać, że stosumd 
Niemiec do nowych państw, które w ostatniej fa­
zie wystąpiły przeciwko Niemcom, ulegną zwolna 
polepszeniu i zarkomodują się do potrzeb pokoju. 
Mam tu przedswSzystkłem na myśli Polskę I re ­
publikę czesko-słowacką. Oba te pań,vwa są od­
da wna z nami w stosunkach gospodarczych, któ­
rych substrat stenowi położenie geograficzne, 
wspóldość dróg wodnych i konieczność wymiany 
ziemiopłodów, a które nie mogą bvć usunięte 
przez zmiany polityczne. Oba państw a mają też 
w obrębie swych granic miliony obywateli, którzy 
i  mowy, z obyczaju i z tradycyi są Niemcami i 
mogą stanowić łącznik między nr mi, jeśli się bę­
dzie traktow ało ich tak, jak na tó zasługują i jak 
Im obiecano.

Stosunek Niemiec do t. zw. państw granicz­
nych (Randstaaten) scharakteryzow ał minister 
Muller następująco:

,Podobnie, jak wolność Fimilandyi n i  długo 
prźcd wybuchem wojny światowej spotykała się 
w Niemczech z największą sym patyą, tak uważ?-- 
noby teraz u nas za w s‘ćcznictwo, gdyby jakie­
muś prądowi centralistycznemu w  Rosyi powio­
dło się narzucie Łotyszom, Estończykom, Litwi­
nom, Białorusinom i Ukraińcom dawno politykę 
niwelującą. Urządzenie jednak tych krajów, czy to 
jako zupełnie odrębnych państw formie
związku miedzy sobą. albo z Rosyą w f-śdw ą — 
pozostawiam y najzupełniej biegowi wypadków 1 
woli tych państw. W  kwestyach tych Niemcy za­
interesow ane są tylko o  tyle, o Ile gorąco pragną 
ra s trn i" ’ spoknhi na granicy wschodniej, który u- 
możliwiłby podiecle stosunków srosnodarczych.

Te z o b sy ró w  nadbałtyckich, które się ’esz- 
cra, nie uspokoiły, o więc państwa graniczńe, 
wmetrze Rosyi i Ukraina, muszą uzyikać pokój. 
W edług mego zapatryw ania można to osiągnąć 
nie przez stosowanie do nich środków wojen rycli 
lecz tylko iprzsz udzielenie im bezinteresownej po­
mocy, by mogły się dźwignąć — zatem zamiast 
blokady międzynarodowej, trzeba międzynarodo­
wej akcyv pomocnicze) w wielkim stylu, zamiast 
słodu — chleba, zamiast odcięcia — połączenia, 
z a m rs t  piętnowania — miłości 1 przyjaźni. W  o- 
becnem położeniu mało maią Niemcy możności 
przermpwadzruua bofpvH : nie nteza jednak
wątpliwości, że polityka taka zgadzałaby się z

MAU^ICE RENARD. 84)

DZIWY dr.LERNA.
TKmaczył JAN CI.Ń.ILLIKSKL

(Ciąg dal5i*y).

Ale Klotz-Lcrne obdłitżył posiadłość hipoteka­
mi i pożyczkami, firn ie  czającym i znaczne Jei 
wartość. P ierw szą moją myślą był proces. Ale — 
wnet przelkonałeim się — że .proces taki byłby ab­
surdem; wyobrażam  sobie co za zamieszam e wy­
wołałoby w ciele prawodarwczem pouoone pomie­
szanie o«óto, nieprzewidziane kodeksem. fe 
oszustwa i zagarnięcie cudzej w łasn o ść , będące 
nietylko przeciwne prawu, ale i naturze. Trzebaby 
było zre.iygm w ać z wszelkich następstw  tego 
niesłychanego oszustwa 1 słowa jednego n 'e sze­
pnąć, pod grozą gorszych jeszicze insymwcyl.

Po uregulowaniu wsąpostkich rachunków, suk­
cesy* zostawiłaby mi jeszcze pewien dochód, po- 
stainowiłem więc 'sprzedać Fctuval za bylejaką ce­
rtę z tom, że nie wrócę tu już nigdy... i m ejsće 
to zostanie dla mnie gniazc^m najgorszych wspo- 
mn jń

zasadami, według ktorscb w przyszłości zamle-'
rzają urządzić stosunki swe do wszystkich ludćw 
zarówno do dawnych nieprzyjaciół, iak i do 
spizymierzeńców.

(Pytanie tylko, w  jakim stosunku do tych 
pięknych słówek stoi akcya von der G oltoi? — 
Przyp. Red.),

ROZŁAM WŚRÓD KOMUNISTÓW NfEM.
Berlin, w lis*opadzie,

Hamburska „Kommunistische Arbeiter Ztg,“ 
zamieszcza na naczelnem miejscu następującą 
odezwę;

Komunistyczna partya niemiecka (soaitakiści) 
rozszczepiła się. Na zgromadzeniu stronnictwa za­
skoczy! zarząd centralny tej partyi delegatów 
dyrektyw am i, ktżrych przedtem nie przedłożono 
crganlzacyom , za.n5m zapadła uchwała. Pod ko­
niec owych dyrektyw  znajdow ali się uwaga, że 
wszyscy tow arzysze nie opierający się na tych 
dyrektyw ach, maja wystąpić z partyi'. 18 z po­
śród 43 delegatów glosowało przeciw owym dy­
rektywom, wskutek czego wykluczono ich z Dar­
ty! 1 zażądano, by natychm iast opuściM zgroma­
dzenie.

W dalszym ciągu odezwa zajmuje stanowisko 
wobec tego postępowania zarządu centralnego i 
zw raca uwagę na to, że mniejszość musi się na­
tychm iast zorganizować na nowo i że trganlzacya 
partyi w Hamburgu zajęła się pracami wstępne- 
ini dla orgaitizacyi nowe' p rrty i. Odezwę podpisali 
miedzy innymi dr. Laufenberg i Wolffheim-iiam- 
burg.

„Freihelt" pisze, że stosunki ekonomiczne, 
społeczne i polityczne Niemiec nie sa Podatnym 
grunfem dl?' metod bolszewickich i że przenosze­
nie metod rewolucyowistów rosyjskich do Niemiec 
wzmacnia tylko kontrrewolucvę, co zrozum iały 
bardzo szerokie koła robotnicze.

t,V arw arts '\ podający tę wiadomość, wita z 
radością tę enuncyacyę „Freiheit". ptanowirącH 
tak pożaaane przeciwieństwo dotychczasowej 
taktyki tezo pism'?', spodziewając się zasadniczej 
zmiany, stosunków.

2  nr^emy^kbj Radv mseisk.
Podwyższenia płac personelu miejskiego. — W y­
bór deiegacyl do miulst. flnarwów, — Pożyczka 

na 400.000 kor.
(Od naszego korespoindenta.)-

Prkem yśl, w  listopadzie.
Jak donosi ,.Nowy Głos Przem yski*4 Nr. 57, 

'radzono na ostatniem  posiedzeniu przemyskiej 
Rady miejskie; naid poprawą bytu funikcyonaryu- 
szy gminnych. W uwzględnieniu 'krytycznego po­
łożenia urzędników i pracowników miejskich, któ­
rzy  z dotychczasowych poborów swoich, obraca­
jących Się dokoła 1000 kor. miesięcznie w yżyć nie

, Przerzuciłem  wszystkie papierzyska.
Te — z okresu prawdziwego. Lerna zdradza­

ły niezwykłą uczciwość i czystość w jego do­
świadczeniach nad szczepień em.

A zapiski K otza-Lerna- poznawalne łatwo 
dz ęki liharaikiierowi pisma i częstokroć zaoaćka- 
ne gotyckimi gryzmoWni, były przeważnie popa- 
■lone, jako że  stanowiły niezbity diowód n !«iednej 
zbrodni. Mego nazwiŚką W papierach tych nie 
znalazłem.

Z talką serną starannością przeszukałem  Park
i ogród.

Skończyw szy te badania, rozdałem resztę 
bydła wieśniakom i ©dprawijean Barbarę.

Potem  zamówiicm chłopów. Pakowali ol­
brzym.® skrzynie z pamiątKam rodzinnemi, a 
Emma znowu przygotow ywała swoje rzeczy do 
podróży. Humor nuała zmielmy. Raz martwiła 
s.ę, iż ją cmthęła fortuna, tó iinowu cieszyła s ę, 
że jed.zie do Paryża.

Od chwili śmierci Klolza-Lerna zapragnąłem 
na pcwó gw rru stolicy, bcigaotw i komiortu, to 
też napisałem do jędr.ego z przyjaciół, by mi w y­
najął obczern jjsze mieszkanie, niż dotychczaso­
wa garsoft ei a a p-zytem  odpowiedn eisze .ia po­
mieszczenie zakochanej Pary. Dastaiofn telegrafi­
czną odpowiedź, k tóra nitnio zachwyciła: wyna-

mogą, akceptowano wzieUyskutowaine Htż popflze*
dnio w specyainaj kiom.syi postulaty frumfacyOntt- 
ryuszy gunmiych w kierunku regulacji płac. Re- 
gulacya ta wymaga rocznego w ydatku w  w yso­
kości 2 milionów kotrom.

Radny dr. Mantel wystąpił z wnioskiem, by 
■podwyższano dodatlki do Podatków do 100 prc.

Radny dr. Landau zapnopunoiwiat opodatkowa­
nie w arstw  posiadających, rta Toż cnie podatKÓw od 
zysków wojennych i od Przyrowiu wartości, uzna­
jąc drogę subwencja rządowych i pożyczek za 
środek chwilowy i połowiczny.

.Radia uchwaliła powvzsze wtniiosld i w ybrała 
delegacyę, k tó ra  uda się do m inistra finansów do 
W arszawy, celem przedstaw ienia krytycznego 
położenia miasta i zainicjow ania reformy W kie- 
rntnku przyznania miastom wolnej ręki w  nakła­
daniu racyonalnych podlatków. W  skład ddlegacyi 
weszli p p .: inżynier Naizarewtez i adwokaci dir. 
La.ndau i dr. Mantel.

Na pokrycie bieżących wydatków żaidtygtiięta 
gmimia w miejscowej Kasie oszczędności 'krółko ■ 
terminową pożyczkę w wysoikoścl 400.U00 kor. na 
weksel podpisany przez burmisifnza Kostrzewskie- 
go i w icebum iistrza 'Bystrzyckiego.

Sigma.

Jedna z obrończyń Lwowa.
(ŚP. ANKA ZAWADZKA).

Lwów, listopada.
W  rocznicę wiekopomnych bojów o polskość 

Lwowa, słuszną rzeczą jest złożenie hołdu pamiccf 
tych wszystkich, którzy dla wolności jego broń 
chwyciwszy, chwalebną śmierć później »naicź)i 
Cóż dopiero, gdy żołnierzem, oiiarnis swe życie 
Ojczyźnie niosącym, jest nuoda dziewczyna, 
świetnych tradycyi Platerównej i Pustowójtów- 
nej pomna, która w brew woli rodziców ucieka w 
szeregi zrazu dla służby pomocniczej, a w naj­
gorszych chwilach i po karabin sięgnąć się odważy.

Jedną z takich to jnjodych bohaterek, o któ- 
tych, niestety, coraz częściej śm iertelna wspomi­
na karta, jest śp. Anka Zawadzka. W  chwili za­
machu na Lwów, pomimo zakazu rodziców, odda­
je się pracy wojskowej, organizując kuchnie poło­
wę na froncie lwowskim, pracuje w szkole Sien­
kiewicza, na dworcu głównym etc. Nlezndawala- 
jąc się jednak tą pracą, Zawadzika, którei gorącu, 
.pełna miłości dla Polski, dusza rweła się do czy­
nu, z karabinem w  rjjfaa spędza długie mroźne go­
dziny na najbardziej wysuniętych placówkach, 
najtrudniejsze rozkazy z niezachwianą spełnia 
jąc słuźblstośclą. W zór karności, obowiązkowości 
i poświęcenia, jest też serdecznie kochaną prżez 
tow arzyszy broni, którym wśród najzaciętszej 
bitw y gorącą przynosi straw ę, lub ż opatrunkiem 
spieszy.

W yszedłszy cało z opresyl lwowskiej, nie 
rzuca ra'z podjętych obowiązków i dalej Sprawuje

jął naitn mieszkanie przy 'bulwarze V. Husto: mały 
pałacyki, jakby stw orzony dla nas. Oczekiwała 
nas Jttó służba, którą on sam zmobilizował.

W szystko było gotowe <k) drogi.
Wjisłałom skrzynie i bagaż Emmy na stacyę.
Jednego ranka przybizedł pah Pallud, ftota- 

ryn/sz z G rey  w sprawie ostatecznej sprzedaży 
dóbr.

W yznaczyliśm y wieczór pa odjazd automo­
bilem do Natnhel, aby tam przenicow ać i na­
zajutrz stanąć w Paryżu.

Nadeszła godlz na .pożegnania się z Fouyai na 
zawsze.

Przebiegłem  jeszcze raz z?mek bez mebli 1 
pąrk bezlistny.

Zdawałoby się, że  jesień opustoszyła jedno 
i drugie naraz.

W pustych pokojach błądziły jeszcze antycz­
ne zapachy, pełne wspomnień i smutku. Ach! Ileż 
uro..u mieści w sebie zaoach pleśni zamkniętych 
d-awpo pokoi—

Na P'ustych scenach jaśniały błamy po zdję­
tych obrazach, lustrach i dywanach.

C. d. n.
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ciężką służbę na  froncie 'bolszewickim. W dniu 8. 
sierpnia, podczas zażartej walki o Mińsk, opatru­
jąc, jako sanitaryuszka szturmowej kompanii IV 
pp. Leg. Polsk., rannych, ginie, -ugodzona odłam­
kiem nieprzyjacielskiego pocisku.

Serdeczny żal tych, którzy ją znali i hołd ca­
łego społeczeństwa tow arzyszy jej cichej mogile.

N a d e s ł a n e .

Z A K Ł A D  ROENTGENOLOGICZNy
Dra Bronisława Sabata (przy ul. Grodzickich 4) funk 
cyonuje bez przerwy jak dawniej i je s t zaopatrzony we 
w szystkie najlepsze przybory (apar, ty  pomocnicze, płyty 
i najsilniejsze lampy roe-itoenowskie) po trzebne do badan 
roentgenow s ich i do w szystk  ch naśw ietlań leczniczych 

- (powierzchownych i głębokie;,). l Mby

R R O N J R Ą .
Repertuar Teatru miejskiego.
W e środę, 5 listop. o g. 7-mej wieczór „Pol­

ska krew ". operetka w 3 akt. O. Nedbala z pp. Mi­
lewską, Kasprowiczową, Brzeską, Kuligowskhn, 
Justianem i Folańskim.

W czwartek, 6 listop. o godz. 3 po południu 
hoirtorowfc przedstawienie ku uczczeniu znakomi­
tej artystki Teatru Skairbkov. sk ego p. Teofili No- 
waikowsikiej. W  program wchodzi: „Halka" Sc. 
Moniuszki akt I., „Sułkowski", akt II. tragedyi 
Stefana Żeromskiego, M arya Konopnicka; „Bez 
dachu", w ypowie T eó łla  N o w ak o w sk a , „Polska 
krew" akt II. operetki O. Nedfeala.

We czwartek, 6 listop. o godz. 7-mej widczór 
pn raz -pierwszy „Pol'tyka", komedya w 3 akt. 
Włodzimierza Perzyńskiego z pp. Halacińską- M - 
chnowską, Rowińską, Bohlkem, Frączkowskim, 
Obornickim -i Ratschką w  ro ach  głównych.

W  piątek, 7 1'sitop. o godz. 7-mej wieczór 
.,Bal maskowy", opera w  5 akt. J. Verdi‘ego z pp. 
J. Ko roi e wic z - Wa-y d ow ą. Marynowiczówną, O- 
końskim, Ig. Mannem i NIżankowskim w rolach 
głównych, kap. J. Lehirer.

Repertuar teatru lit-art. „CZWÓRKA" (ul. 
Szaszkiewicza 1. 5, naprz. iandarm eryi): 2 ' O

Dziś premiera programu trzeciego „HhIIoIi! - 
halloł1!", duet A. W łasta (J. Szym uhka, M Halicz), 
„Świetny interes", sketch J. Wirna., gościnny w y ­
stęp greckiej tancerki Ruun Safvetv, „Ja kocham 
tylko ciebie" M. Domoslawskiego (And3. Kitsch- 
man, M. Windheim), „Noc poślubna" (S. Micha­
łowski), „W  łaźni", farsa w 1 akcie Rujwida. Nad­
to nowe numery solowe wykonają Anda Kitsch- 
man, S. Michałowski, M. WInrŁheini. — Początek 
o godz. 7.30 wiecz.

Repertuar teatru w oie«ilow e«o (Gmach 
ul. Css lińs ich I. 10). 2022

Środa, 5 listopada o godzinie 7.30 wieczó": 
„Przeznaczenie", iarsa Z. Mara; „P ękną Lize-t- 
ka“, wodewil A. Strujskiego; Taniec cygański; 
baryton Januszewski; część koncertowa.

Czwartek. 6 listopada o godz. 7.30 wieczór; 
„Przeznaczenie", farsa Z. Mara; „P ękną Lizet- 
ka", wodewil A. Strujskiego: Taniec cygański;
baryton Januszewski; część koncertow a.

„Czarny k<HM w  sali „Casina de P aris"  we 
Lwowie, ul. Rejtana, od 1 listopada do 8 listopada 
19i 9 _  st. Ratoid, autor i najznakom itszy pie­
śniarz kabaretów warszawskich. Mira Halska, 

piewaczka. Henio Domański z nowym repertua- 
cm. Draga Ncdorow, kroacka śpiewaczka. Piotr 
<it2man, mistrz w produkcyach tanecznych. Hele- 
a Schulz i Berta Kuźmińska w duecie tanecznym. 

Mela Dolińska, pieśniarka Lafayette Duo — duet 
śpiewno-taneczny. — Bilety wcześniej do naby- 
;:;i w perfumeryi Fr. Świńskiego, ul. Legionów 1. 1.

— — 2102
Miejski Teatr Nowy. Otwarcie teatru Nowe­

go przy ul. Gródeckiej, które miało nastapić przed 
paru tygodn ami, uległo zwłoce z powodu nitna­
dejścia do tej pory zamówionych krzeseł na sie­
dzenia parterowe. O ile tran port w tych Jniach 
: ie nadejdzie ustawione zostaną krzesła prow zo- 
ryczne. pnezem rozpoczną się przedstawienia.

Uznanie dla Prof. Kuczery. Z otkazyi opuszczę 
■uą Lwowa przez prof. dra Pawła Kucz-erę, zma-

komitego hyglenrstę i bakteryolcga, zairzgid mia­
sta  w ysiał na jego ręae piisr.io .z podz ięko. wanie,n 
za pracę na polu zdTowotnem miasta Lwowa, o- 
raz  za pumoe w tej dziedzinie gminie zawsze chę­
tnie i bezinteresownie udzielaną.

Historya sztandaru amerykańskiego. (PAT.) 
Gen. konsul polski w Nowym Jo-rku ip. Buszczyń- 
aki uproszony przez Po-laków amerykańskich, 
przywiózł do Kraikowi sztandar, ofiarowany przez 
Polonię amerykańską, celem złożenia go na gro­
bowcu Kościuszki. Hiscorya tego sztandaru jest 
,nader zajmująca. Mianowicie ufundowany on zo­
stał przez starodaw ne stowarzyszenie Cincinati, 
którego pierwszymi członkami byli bezpośredni u- 
czestnicy rewolucyi amerykańskiej z 'W aszyngto­
nom, Kościuszką, Pułaskim, Lafayettem  i innymi 
na czele. Obecnie członkami tego stow arzyszenia 
zostać mogą tylko potomkowie uczestników pow­
stania. Cele-n zaznaczenia serdecznych węzłów, 
jakie łączą stery niepodległościowe Ameryki z Pol 
ską, sztandar ten przysłano do Polski i złożono u- 
roczyście na grobowcu Kościuszki w czasie dzi­
siejszej uroczystości oswobodzenia miasta Kra­
kowa. —

Sensacyjne nadużycie w Piotrkowie. W ykry­
to tu sensacyjne nadużycia w komisyi szacunko- 
kowej podatku dochodowo-majątkowego,, Aresz­
towano pisarza bóżnicy Offenbeirga. Spraw a bu­
dzi w mieście ogromne zainteresowanie — 
gdyż podobno wmięszainy jest w  nią szereg la r -  
dzo wybitnych osobistości.

Jedenastoletnia morderczyni. Jak donoszą z 
W arszaw y, zaszedł tu wypadek zamordowania 3- 
Ielmego chłopca przez jedenastoletnią dziewczyn­
kę. Jest to córka- państw a Zambrzyckiah obyw ate­
li z Pułtuskiego. Dziewczynka nalała do  ust chłop­
czyka skoncenrowanego ługju, ozem spowodowała 
jego śmierć. Przesłuchiwana na policyi plątała się 

iw zeznaniach: wreszcie przyznała sdę do czynu, 
'podając, że namówiła ją do togo niejaka SJrwi-edz- 
ka, żona parobka ze wsi jej ojca.

(zet). 50-1eole kartki koresoondencyfnej. W ła­
śnie 1. listopada mija pół wieku od wprowadzenia 
w obieg kartki pocztowej. W ynalazca jej był Nie­
miec austryacki dr. Herman, profesor politechniki 
wiedeńskiej. Początkowo pocztówka w eszła w u- 
źywEnie isdyine w Austryi, ale nader rychło przy­
jęła się ona w całym świecić cywilizowanym.

Samoloty z Anglii. Naród. Tow. żeglugi po­
wietrznej w Polsce sprowadza z Anglii dwa wiel­
kie osobowe samoloty typu 0/400 Handley Page. 
Według wiadomości otrzymanyoh, samoloty te 
Przybędą do W arszaw y drogą powietrzną z Lon­
dynu, przywożąc około trzydziestu pasażerów. — 
Przybycia samolotów należy oczekiwać w ciągu 
najbliższych dni; o próbnych lotach i pokazech bę­
dzie podane do wiadomości.

(zet) Uniwersytet ruski w Kamieńcu Podol­
skim liczy aż 300 studentów! Ji k  na czterdziesto- 
milionowy naród cyfra to znikoma, świadcząca 
nader m arnie o jego kulturze!

KOM UNIKATU
Ruch filozoficzny. Ukazał się w druku zeszyt 

pierw szy rocznika V tego czasopisma i zawiera 
-  oprócz bo#-tego działu sprawozdawczego, bi­

bliograficznego i wiadomości bieżących — arty ­
kuł wstępny prof. cba K. Twardowskiego ^,Fiio- 
zofia w szkole średniej".

Odznaki pamiątkowe b. n  Odcinka (Szkoła 
hn. In. Magdaleny). W najbl ższej przyszłość; u- 
ia ż a  się odznaki .pamiątkowe b. II Odcinka. W y­
dawane będą no podstawie srisów. znajdujących 
się w  posiadaniu R ady zaw adowczej Funduszu 
zasiłkowego b. II Odcinka. Uprawnieni, t. j. ci, 
k tórzy brali udział w  walkach tego Ode nka, mo­
gą je otrzymać w  sek refaryace  przy ul. Głębo­
kiej 1. 6 I. p. (por. A. Św ?eżawski). C zysty dochód 
na „Fundusz zasiłkowy b. II Odcinka".

Przyznanie aasiłków. Stosown e do § 12. sta­
tutu Rada zawiad^wcza Fundus.iu -ząs łkowego 
b. II Od-cmka ogłasza, że przyznała zasiłki rodzi­
nom poległych, względnie rannych żołnierzy, b. II 
Ode nka (Szkula M. Magdaleny) w dalszym cią­
gu: w  kwocie 4.100 koron, oraz w  kwocie 1650 
koron. Ogólna kwota przyznanych zasiłków w y­
nosi 14.400 K. Obecny isfan wynosi około 1800 K. 
Dalsze dattki uprasza się składać w  Ban/ku krajo­
wym w e Lwowie, na rach. bież. „Funduszu za­
siłkowego b. II O dt r-ka“ lub w  Adm inistracji 
Kury era Lwowskiego" pod tym samym tytułem. 

Podania o za^Tkj wnosić mogą interesow ani: ul. 
Głębowa 1. 6 ^do rak por. Adama Świeżawskiego), 
tam taż podejmować można po wylęg tymowaniu 
■się asygnaty  na przyznane zasiłki.

D entysto  W ładysław  G o, d uerfTer rr*vi« 
mu!e, L.wó Sykstusko 15, ró ■ SzainorW . 1717

Pąsowa jaszczurka - biała salamandra - niebieska żaba
Trzy curiosa przyrodnicza- 

W p i l ic u  p łazów  i gadów w Londynie.
W „Reptile House" . 
ka z Pustyń Arizony.

Trzy dziwne okazy. — Wygląd ich sprzeczny z normalnym. — jaszczur. 
-  Białe salamandry. — Albinosy wśród zwierząt. — Turkusowa żaba 

drzewna.

Londyn, w listopadzie.
Chłodne dnł bieżącej jesieni zgromadziły 1 cz- 

nych miłośników ogrodów zoologicznych w cie­
plej atmosferze słynnego „Reptile House" — pa- 
w łonu płazów i gadów. Nigdzie też n e można 
poczynić bardziej zajmujących obserw acyi nad 
licznemi odmianami wzorów i barw  tyoh zwie­
rząt, o raz pad ich możliwą użytecznością. W  obe­
cnej cmuli

trzy  dziwne okazy 
przyciągają ogólną uwagę zwDedza’ąCych. Jak
wiadomo przyroda wyposażyła przeważnie płazy 
i gady barwą skóry nieokreśloną, podobną do oto­
czeń a, wśród którego żyją, skutkiem czego są 
często dla oka czyhających w rogów  niedostrze­
galne. v

Prócz tego skóra ich zazwyczaj pokryta jest 
wzorami przedstawiającymi jakiby płaty, pasy, 
plamy, liście itp., podsuwające raczej wszystko 
iwie, niż obecność żyw ego żw erzęcia.

W ygląd nowych okazów w „Reptile HuUse" 
jesi w sprzeczności z tejn utartem pojęcem .

Jest tu więc przedewszystkiem dziwny okaz 
t. zw. „ArizoUia heloderm s" niezgrabnej jaszczur­
ki z. pustynnych obszarów zachod:pjo-,pó!nucnoj 
Ameryki. W jasno oświetlonym paw lon :e w ysta­
wiono w gablotkach kilka odm;d>n tej jaszczurki. 
Kolor ich jest
pomarańczowy w kl’ku odcieniach aż do pąsowego. 
Jaszczurki te są jadowite, a ukąszenie ich może

nawet spowodować śmierć człowieka.
Bardzo dziwnym okazem są

dwie biaie  salamandry
(a*®Sotl) nabyte niedawno przez Tow arzystw o 
zoologiczne i wystawione w  sąsiedztwie również 
oryginalnego egzemplarza salam andry plam stej, 
która została wyprodukowana drogą sztucznych 
skrzyżowań z pokrewnej czarnej salamandry, 
WisppuTniane białe „ax-o!lotle“ są istnymi albinosa­
mi. Mają tylko oczy czarne, a wzdłuż ich grzbie­
tu c ągnie s :ę b’ada ciemniejsza pręga. Poza tern 

| są zupeN e b:afe, a czerwona krew  przegląda — 
zwłaszcza dokoła szyi — przez przeźroczysta 
skórę. Nie wyjaśniono dotychczas jeszcze fizyo- 
logicznej przyczyny tego braku pigmentu. Zdarza 
się to nietylko u człow eka, ale takżę prawie u 
każdego gafunku zwierząt. Albinosi wśród zwie- 
rząl mają zazwyczaj króŁ’ i żyw ot; prawdopodo­
bnie '.skutkiem tego, iż białością swa wpadają w 
oczy. stają się ł»łw p pastwą swych wrogów, nię 
ma bowiem powodu przypuszczać, iżby organizm 
ich był słabszy i n u  ej wytrzrm ialy, niż u zwie­
rząt normalnych.

Trzecim okazem jest nfeb eska żaba 
(drzewna). Znaleziono ją w pobliżu Monte C arlt 
i jest to odmiana zwykłej zielonej żaby- żyjącej 
w Europ e południowej. Normalne żaby drzewne 
są jasno-zielone, co sta#mv ich obronę, gdyż ko­
lor ich podobny jest zupełnie do zieleni dużego 
sitowia w śród którego najchętniej przebywają.
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Zielony ioh Kolor nie ,jyichoazi z czystego .pigmen­
tu, lecz z ikombiraacyi pigmentu z jakąś przymie­
szką. Skóra ich zawiera czysty  żółty pigment, 
k tó ry  znajduje się w drobniutkich kropelkach w 
komórkach skórnych, l*cz jest tam Jeszcze ja*aś 
jaś.i ejsza w arstw a, która poisiada własność opty­
czną zał^rnywarria światła' odbitego, tak iż w nor­
malnych wypadkach km lor jest zielony, w niektó­
rych zaś nienormalnych niebieski. Egzemplarz 
przechowany w  Rept le House ma 

kolor jasno tirkiTOy/y 
i różni się tak znacznie od norm anej żaby zielo­
nej. że można żabę niebieską uważać za osobną 
■odmianę gatunku.

Ekonomista.
Szczegóły nm 3 v/y kompensacyj nej 

czisko-polskiej.
Lwów, 6. listopada.

(Sp.) Rząd czesko-słowacki zobowiązał się ria 
mocy umowy kompensacyjnej czesko-potekicj u- 
dzielać bez zastrzeżeń pozwoleń wywozi na to­
wary, sprowadzane do Polski z Czecho-Stowacyb 
o ile polskie ministerstwo przemysłu 1 handll? o* 
świadczy gotowość zaliczenia tych tow arów  na 
rachunek umowy kompensacyjnej.

W  pierwszej hnn uwzglęaniotie będą nastę­
pująco tow ary:

M ateryały  techniczne dla przem ysłu naftowe­
go l) R w y  manesmanowskie, 2) Kwas slarczanv. 
3) sz*abv ratunkow e, 4) rozmurte narzędzia, 5) 
rm y szweloowane.

Inne żelazne tow ary. Stal resorow a, liny że­
lazne, przyrządy elektrotechniczne 1 drut cyn­
kowy.

SrcdH  wybuchowe dla kopalń. Dynamit Nr. i, 
dynamon, kapiszony, .palniki elektryczne. Maszy­
ny rolnicze bardziej skorrplikow. nei konstrukcji. 
Ubrania i m ateryały  na ubrania robotnicze.

Chemikalia. Róźtie. Chemikalia --'(-bid. gmfit. 
kw rs solny, olej kłeozbtow y. Nasiona, suszone 
buraki, cykorja .

Szkło, dachówki i rury, płomienne I żarowe, 
sprężyny buforowe i do aparatów  pociągowych, 
blachy kotłowe, atram ent, klej, Spirytus, w ag m y 
tow arow e, papier drukarski i introligatorski, ick- 
tury , zapałki, cysterny.

P ierw szeństw o w zakupach będą miały in 
sty tucye rządowe. Pozatem  będą dopuszczeni do 
zrkupów  nu poczet um owy kompensiacyjuej prze­
m ysłowcy i k u p y , posiadający odpowiednie n- 
prawflienla. Porwołenla na zaliczenie poszczegól­
nych transakcyl na poczet umowy kompensaty}* 
nej w ydalę sekoya handlowa m inisterstw a prze­
mysłu 1 handlu w W arszawie, ul. Elektoralna 2. 
Nia (podstawie tych pozwoleń w ydaw ać będą od­
nośne komisye przywozu i wywozu pozwolenia 
przy we?ii.

- Sposób płacenia wwuliownmy jest w  ten spo­
sób. że sumy przeiagacizme na zapłatę towarów 
zaikti’.(f>irnyćh w O ^b o -S h ^w acy i wpłacać bed.i 
kułacy w P rczt. Kaśie Oszcizcdności na rscłrutiek 
S ekcji handlowe? ministerstw a* Drwmysłb i han­
dlu, która na tei podlsrawte Otworzy akredytyw, 
na wpłaconą sumę w kancelaryi rozdaćhm.rtkowei 
eżos.kip-pofsk^i um owy 1ib rró<msąj0y:mjM w Pra- 
dize. A k m frty w a  ta w ypocona będzie dostaw 
com czeskim.

Traimsakcye z reguły  zawierane być mogą W 
markach polskich a ty lko  w w yjątkow ych w ypad­
kach za moda sekdw handlo we! w  W ronach cze­
chosłow ackich. tspzytj$fn kurs przeliczenia ozna­
czać będ'z:e sekeya hartióliowa min, przem ysłu i ban 
dJu w porotzumit-niiu1 z Centralą 'dtewiz.

K rom ka „ E ^ o n o m is t^ .

(Sp.) Zakaz wy wozu plenMzrv * Francyl. 
W  ostatnich dniach podwyższyła Centrala dewiz 
kurs franków francuskich. Kroik ten komentują 
zakazem wywozu franków z Francyi. Odnośne! 
rożpoi żądzenie francuskie brzmi wedle „Temps‘a‘l 
następująco: „Zakazuje się wywożenia nrtjnói
zloiycb lub srebrnych, francuskich lub zagranica*

mych, pod karą więzienia od 1 miesiąca do 3 lat i 
grzywny od 100 doi 5000 franków lub jednej z tych 
dwu kf.tr włącznie. Ponadto złoto lub srebro zn- 
kwesryonowane pod.ega konfiskacie. Bez spe- 
cyalnego zezwolenia ministra skarbu (C entraii1 
dewiz) jest również zakazane podróżnym, udają­
cym się zagranicę, wywozić sumę, w yższą od 
1000 franków od osoby w banknotach Banku 
Francyi lub rów now artość tej sumy w banknotach 
zagranicznych banków. Dopuszczalny jest w y­
wóz monet srebrnych do wysokości 10 franków 
od osoby.

<Sp). Sytuacya gospodarcza Rui.umit Stosun­
ki w alutowe Rumunii są dotąd nieuregulowane. 
Rząd nie poczynił dotąd żadnych kroków dla sa- 
flacyi waluty rumuńskiej. Obieg not na terytoryuin 
wielkiej Rumunii przedstaw ia się następująco. 
4 miliardy lei w notach Banca Nationale, 2 miliar­
dy lei w notach, wydanych przez niemieckie woj­
ska okupacyjne i ostemplowanych przez rzad ru­
muński, 2 miliardy koron w* tcy to ry u m  Siedmio­
grodu, ostemplowanych przez Rumunię, 1 miliard 
koron, obierających na Bukowinie. Ponadto znaj­
dują się w Bessarabii w obieru runie Romanowe i 
Kicreńskiego w liczbie szacunkowej 4 rrriłiardów. 
Z powodu nieuctalonej Jeszcze przyszłości Bessa- 
rebii nie zarządziła Rumunia tam ostemplowania 
rubli; zarządzony zaś stosunek przym usow y Ic* 
do rubla okazał Się w praktyce niepfzeprowa* 
dzairiy. Dla odbudowy kr?ru nie uczyniono dobici 
niczego. Pisma rumuńskie szacują zapotrzebow a­
nie dla odbudowy dróg kom nnikfcyjnych.ua 
kwo*ę 2 miliardów. Ponieważ zarówno Anglia, 
iafc Ameryk-r i Francya wzbraniaią się udzielić 
kredytu Rumunii, .przeto rząd rumuński zacia«rr>ał 
w BanCa 'Nationale now ą pożyczkę 2 miliardów 
lei. Rozpisana prżed 6 miesiącami w ew nętrzna 
pbżycżka pod hasłem zjednoczenia ziem rumuń­
skich osiagnef-i wyniki 0 wiele skromniejsze od 
oczekiwanych Subskrybowana dot-d kw ota w y­
nosi Am irmo wielkiej reklamy f wysiłków m iarodaj­
nych kół finansowych Rumunii, Bessarabii i 
Siedmiogrodu zaledwie 700 milionów. W  b-aku 
kredytów  pieniężnych zagranicą, zm ierza  Rumu­
nia ubiegać sle o kredyty  tow arow e. Toczą się w 
*ęf surawi* rokowania, z Kanada. Również zamie­
rza Pumuuia pnstar- c sję n kredvtv  towarowe. w 
państwach centralnych. W  łączności z tern stają 
oferty na ękssm-f zboża z Rumunii. W rzeczyw i­
stości ma Rumunia w roku bieżącym nieznaczne 
iedrnie ilości zboża na w yw óz i to mimo dobrych 
żniw. S*erunłe żniwa flumr t “7vć sobie, należ '’’ 
tern. jjj zaledwie jedna trzecia ziemi ornej została 
uprawioną.

LOMUMIKATY,
REJESTRACYA INWALIDÓW OFICERÓW WO- 

jENNYCH I PRZEDWOJENNYCH.
Okręgowa Bkupozytura Sekcyi Op cki Vi, S. 

Wojsk, we Lwowie, ul. Kurkowa h 14.- podaje do 
wiadomości interesow anych wyciąg z Reśkr. M. 
i .  WwJ^k. S. O.

Reskrypt Mm. Spr. Wojsk. Sekcyi Opieki z 
.lii a 17. października 1919 pOLca Okręgów. E k sp .' 
Sekcyi Opieki przeprowadzenie re jestrac ji Wszy* 
A ldh oficeTów inwalidów, przynależnych do Pań­
stwa Polskiego i wdrożenie postępowania super- 
ewizyjnego w odniesieniu Si.ę do tych oficerów, 

idórzy dotąd przez komisyę superre wizyjną za 
*ęyal dów  uznani nie został', a z tytułu uszko­
dzeń fizycznych z powodu przejść wojennych 
■oszczą pretensye do zaopatrzenia inwalidzkiego, 
'dotyczy to tak inwalidów z okresu wojny św ia­
towej, Jaik i %wal:dów przedwojennych.

T j ^  wszystkich oficerów należy przedsta­
wić do superrewizyi przez Komisye superrewizyj- 
ne przy Okręgowych Ekspozyturach S. O. M. S. 
Wojsk., właściwe ze względu na miejsce zam esz- 
kania inwalidy-ofcera.

Komuni.kat ten jest równocześnie wezwaniem 
do rejestracyi.

W  tym  celu urzęduje Kom;sya rejestracyjna 
i superręwfeyjna w dn'ach powszednich od godz. 
10-feJ do godz. 12-tej. w którym to cza.uie intere­
s o w a n i mają się zgłaszać. 18529

Kierownik B kspozy tay

OGŁOSZENIA.

NAUKA i W YCHOW ANIE 1
W yiS tcuO  w ykształcenia, niemieckiego języka udziela 

nauczycielkx, -leparowgka 4, 11. p. 1986

P f S A B Y  I PRACS 1
ZA RZĄ D  Dóbr Ks. Sapie.-iów  w Oleszycach 
k. Jarosfdwia p o s^ k u je  nadleśniczego z akak. 
w ykształceń jem i dłuższą praktyką. Zgłoszenia 
tylko pisemne wraz z odpisami świadectw u- 
prasza s ię  nadsyłać pod powyższym adresem.

'   18479

S ł ichacz farmacyi poszukuje susten tacy i w* 1 wowie 
Zgłoszenia do Adm. „G azety Wieczornej* pod  „Farm a­
ceuta*. 1990

O d d z ia ł  spedycyjny „Polimex“ przy uL Sienkiewicza 8, 
poszukuje praktykanta biurow ego. ZgAszertia m ięJzy 
5 a 6 p > pot. i PM

E MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY 1
P o sz u k u ję  pokoju z 090 nem wejściem, możliwi# z t  n- 

tralnem  og zew.iniem i w  VI. dzielnicy, z e lek tryką  i 
użyciem gazu - za opał i prow ianty. W iadom ość pod 
„Jadw iga w Admin. 1958

Of aruję 10 kfogr. cukru za wyszukanie dw óch pokci 
z kom fortem . B .iższa w iadom ość: Ch. Grunbao.m, S ta ­
nisława 2. 1963

P o sz u k u je  S‘ę w śró d  nleściu lokalu na aKlep z  pr.1 yl< 
głemi ubikacyami na biura. — Pisem ne <*»łoszenia pod
„Ruch“, Zielona 6. 1% 2

P o k ó j obszerny, e '«gancko un.< b low anj, t  utrzymaHlem 
lub bez, tylko ala zamożnych, zaraz do wynajęcia. S j*  
pińskiego 6, II. p., drzwi 2. 1981

P o sz u k u ję  pokoju na poddaszu (bez mebli), najchętniej 
p rzy  ul. Kochanowskiego lub Zyblikiewiezs. Mógłbym 
płacić artykułam i ty tom ow e nn. Św ies’czyński, Domfni- 
kańska 9, II. p., 6. 1992

Je d e n  lub dw a um eblow ane pokoje z kom fortem , ooob- 
nem wejściem, św  atbjm olektrycznem , łazienką, usla- 
gą,  dla dobrze sytuow anych osób, z r - l e u  utrzym a- 
ńiem zaraz do odnajęcia. Ul. Syka: islea 64 i ,  p ierw sze 
pi-jtro 20^72

W y n a jm ę  zaraz pokój k-w alersk i um eblowany, najchęt­
niej w okolicy ul. Mikołaja — w zamian udogodnienia 
ap.ow izacyjhe. - Zgłoszenia z grzeez lOści pizyjm uje 
skład papieru Schez, Sykatuska 2 , oraz udzlali infor- 
m icyi. 2007

Sprzedam: Szafkę kuchenną, bec^.iteczke na  Wino, pod­
staw ki pod fortepian, obrazy (olejoJruk), .ta): M n  Kor­
bow y (rodzaj katarynki), -or^yi ry  bordo  1 śruby sio- 
larskie. O d godz. 3 —5 popoŁ, K opernika 1 26, parter.

2011

IłOjtal sklepowy
skłsdal^ .y ł pięciu ubikatyl

o długości około 20 metrów, w sam em  śródm ie­
ściu zaraz do wynaięcia. —  P o w a ż n i  rcflóhtancł 
zechcą się n lyćh n.est z g ło s ić  ped: „ R f b d k Ś
s p o s o b a h o f ś *  1 2 “ do Biura ogłoszeń Soko­
łowskiego, Lwów. 2004

^  K U P N O , I P L i n A i ,  ZAMIANA |
1’róti e flaszki z w ady minarainej kupuje fabryka 

„Zdrowie* we Lwowi ■, ul. Zdrowie 9» 1919

S zu k  im  młyn ;onp >da ozy mały do dzierż .w y  lub ku­
pna. Listy .M łyn , B iuro ogłoszeń B uchstaba. Lwów, 
Legionów 21. 1836

Syp:a' nie , jadalnie, salon mahoniowy, otom any, stoły, 
Krzesła i różna inna m eble okazyjnie, „D oroteum *, u .
Sapiehy 34. 1926

Kupię dom lub I sm ienicę z  br»m ą w jazdow ą z duźem 
po Jwórzam i obiektami, k tóre by siq na wieks-ia w ar­
sz ta ty  nadały. Zgłoszenia do Adm- pod .G otów ka*.

193ó

Apteka w Jaśle do Bp z dania lub  wydzierżawienia. — 
Bliższych informacyi udziela Dr. E dm una Kaleta, ad­
w okat, ótryj, 1957

Futro dam sk.e do sp zedanU. Potockiego 30/1, drzwi 5.
1938

Konsum ,A ?el uracya“, Slowao "i-go 2, ma do  sprzeda­
nia 2 świeczniki gazow e. Zgłoszenia od 3—5 po połu­
dniu- u kierownika. 2009

F  r te p  an  lub pianino _tare do nauki, naw et zepsute — 
kupią. — Adm. .G az. V ,iecz.“ pod „S tary". 2A1C
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Cena zeszytu  Et 4"50, prenumerata, do końca b. r. z przesyłką pocztow ą SC 3S"—.

R S W J A

R S l^ iA
K E W J A

jes t najw iększem  pismem ilustrcw anem  w Polsce, 
jakiego oddaw na pragnęły już kulturalne rzesae.

da e dokładny obraz w 
nia Państw a z chaosu.

słow ie ' obrazach dźwiga-

pod wsrlędem form y i treści jes t p  erw szem  pismem 
ha pozioniie europejskim , naw skróś oryginalne, me 
naśladujące obcvch wzorów

R a W J A

R i^ f lA
REWIA

co tygód  .‘a  przynosi przeszło 100 artystycznych rc- 
pradukcyi z fotografii i dzieł sztu<i, ■ owieści, f,lje- 
tony iluatrow aro. oceny książek, przegląd wypad­
ków  oi. żą ych w Polsce i zagra Ką, ilustrow . ne 
i^ raw o zd a  ia z w ys aw  i teatrów , 
og __za w  num erze pierwszym konkurs na artystyczne 
zdjęcia fotograficzne z nagrodam i łącznie na 4 0 0 kor. 
w każdym zeszycia daje przeg ąd mód rpe  ya nego 
referen ta  z Pai-yża, bogato  i ustrow ?nv.mzm rozpoczyna z pierwszym num erem  naukę języka angielskiego w 52 lekcyacb, ułożoną przez prof. 

Umw. Jag. —  Po ukoń.zeniu kursu wyznacza REWJA dla dwu swych prenumeratorów, którzy naj­
le p s i  zdadzą egzamin z angielskiego (mężczyzny i kobie v)

b ś ? e  y  f a z  y  - w - f r w F i r  d o  L e n d y 5 r  r*  w ^ r m

BÓj*itr* L jL y 9  SFk i est wydawnictwem f.rm y : I i .  A i t e n b  „ r g ,  C .  S e > f a , r i ł '» ,  £ .  W e n c i e  a S E a ,  co
K l S o  1W» l l W i  daje najlepszą rękojmię poziomu wydawnictwa. 1942
pSi?" Prenum eratę przyjmują wszvstkie księgarnie i biura dzienn:ków tudzież Adirinistracya  
EPSW38, L w ó w ,  H o t e l  G e o r  ź*e’a  (Ksft gdrnta II. Altenber?. Q. Seyf^rt , E Wersde 5 Ska).

Futro krymskie do sprzedauia. Ly żakow ska 55, IW e  
piętro . 200

U b ran ie  m ę s k ie ,  fu ro ,  pł szcze zarzut-d, wszystUjtf 
praw ie now e — do sprzedania. Sykstuska L 64 a, I p

2003

ROZNA1T3
Ir.S.ytUt le-arsko-kosm etycz: y, leczy wszelkie ch ** eby 

skórne tw arzy, usuw a elektrycznością brcr- awk , w^osy, 
plamy, piegi, blizny, zmarszczki twarzy. Masaż rę z y 
i elektryczny odm ładzaj cy cerę, leczenie chorób wło­
sów  i farbowanie* Dr. Pilecki, plac D ąbrow skiego 1 
róg  S ’enkiewicza. 12014

F a b ry k a  kamaszy, K rakow ska 14. I. p. 1907
A r tu r  S m u tn y , stroicie! fortepianów , S en -to rsk a  4, p i .-y] 

m uje stro jeń  a j  -e aracvp 1940

M aszyny do pisania, liczenia i powielani,, nap-aw ia i re­
konstruuje. Leon Blum i Spółka, ul. P iekarska I. 17/ II

1̂ 48

eniysta Dr. LtlfliNai ̂ Kl ró c  {. Lw ó y, 
H iiic  ,i 7/11.

D o k o rz y s tn e g o  in  e re s u  na czasie poszukuję ws ^-„-. 
lea lekarza. — W kład bcZ stra ty  czasu lO.PuO— 120. 00 K. 
Zgłoszenia : .P ew ność" do Administracyi. 19 7

ZA  KI A >  r u N TY S r KCZNY D ra  P ILEC K I G ~ p 7 y  
placu D ąbrowskiego I (róg ul. Sienkiewicza), w  kon i e 
mostki, koronki, zęby w  kanczuku, plombv, wyjmow nie 
zębów bez bólu, uskutecznia napraw ki w jednym dniu. 
Pacyentów  przyjezdnych załatw ia się b. szybko. 2015

Słynna w różbiarka 
i. piętro.

mieszka przy ul. Boczna Kingi I. 6,
1993

J a d ę  do Caerniowiec, przyjmie, zlecenia i listy. W iaćom. 
Jakóba Strzem ię 14, II. p. 199 J

P o sz u k u lę  dzteizaw cy na go tow ą do ruchu gorzelnię. — 
Czsykowski, P iekarska 16. 2006

KAŻ3 Y lAbASZ MUSI PRZ/ZNRĆ, 
2*3 TUTKI I BIBUŁKI CYGARETOa/E

S O L A L !
SA NAJLEPSZE. 18422

O Z E

W rszos’iapmjfi SsiteMI
urzyjmuje wszel ie szycia, wchodzące w  zakres kra- 
wieczyzny damskiej i dzie i n j po cenach nader um iar­

kowanych. 1944
U*, fflsny a  f. 8 , par.es*.

BIELIZNA
DLA PAŃ I FANÓW, ORAZ KOMPLETNE 

WYPRAWY Ś L IB hS ,
TAKŻE Z DOSTARCZONEGO MATERYAŁU

E ii i i  ifcu s i l  immM
L w ó w ,  u l .  S ł o w a t  K i e g o  2 . 1993

„ O Ś W I Ę C I M "
FabryK a m i s  yn, n a r s ę i z i  i sp rz ę ­

tów  ro ln ic  yćh w  G*w ęc lm iu
w yrabia masowo i dostarcz,".: w ozy g o s p o d a r s k ie ,  
je  n o  .o n n e , le k k ie  i partt o n n e , s ie cz  . t r u je ,  
m ły  iki, b ro n y  d rew n i iiip, u le  tłJ t* ,!s f isk ie  t  i.j 
odkupuje s t  le: szp rychy  d ę jo w e  i j is ,ó n o \y e  

desk i i k io  e d ęb o w e  i ukow.% 1833(1,

chroni od pękania tyll.O 
nadm iar tiuszczu, . za­
w arty  w  najlepsz j 
przetłuszczonej paście

„ZORZA".
K rajow a w ytw órnia chemiez. a, R errezen tan t Dom Han* 
dIow o-kcm isow v Z A  C H Ó  O " , ul. Sykstuska 14. 18 ’82

o b u w ie

P r r a m y sło w c o m  p  B rukującym  - o b e c  
zrani is jto  „«j p  tiduv«jfi o r a z  d r o ż y .n y  

w «  la  i r o  y  za

m il Sili IDUElIlWl
ro'*:arav dług >okrt sową dziertawę położo. 
nych w różnych s ron cli kr.ij s' w nyc.i 
o r-żnej mocy, daj >cych si? v e większości wy­
padków przenieść elektryczn e do n iejsc po­

łożonych przy .orze kolejowym

8raj]isi Zakład dla p zeiiiiłi róltRj.
Spółki z ogr. odo.

IW ÓW , ul ca  F rrd ry  1. 9 . 18534

m\ U!8 pieniądz 
ijiw rB H łam ą
w Bazeii’ „Wieczorne
i „Porannej".

MESZTY DOMOWE
o  t r w a ł e j  p o d e s z w i e  1 n o l e o w e j

3 B Ł  2ooi
w vi ieV:ośc'?ictł od Nr. 35 do Nr. 42 włącznie. — Kupcom i in- 
stytuc/om odpow edtti rabat Zlecenia z prowli cyi wykonuje 

się za peprzedniem nadesłaniem  należy ości.

MAGUJYN L & U G L E U H  1 CER5ST 
L E O P O L D  I « M S ,  3 .

Ni. iejs.em  zaw iadam iam , ż zastał o tw arty  z i. kład dla 
powięKszeń fotograficznych, k tó ry  w y-.3 j j a  p o r tr ity  
wszeU iego ro d z a ju ' aż do naturali.ej Ariel kości. — N t 

żądanie wysyła się cenniki. 
SPECYALNOŚĆ: Szkice, gra riatąry i akwarele. 
Licząc, że P . T. Koledzy raczą korzystać z ' s (ug 

zak łidu  poleca się 18,95

Z A K Ł A D  P O R T R E T O W y

ADELA"M  .
KRA<Or^ ui. Grodz a 1. 49.

1I9W1Z1S
17790 6 d o  n a b y c ią  w  d r u  i i a r n i

, iAE(i£kA łsi, iii
Nakładem „Spółki akcylue] wy Jawoicze|H(
Drukiem Spółki dru«L sklej ,.frauw ul Sokoła 4

Redaktor a*czelny Dr, «ROGER BATlAOi.lA, 
U O W U  redaktora uacMtneiJ |  redaktor odpowiadzlaioy J£R2Y KONAIUKL


